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Mój znak zodiaku to lew. 
Мій знак зодіаку – Лев. 
Moje najwcześniejsze wspomnienie z dzieciństwa… 
wydaje mi się, że jest to moment w którym często 
dla zabawy uciekałam rodzicom w ogrodzie. Byłam 
tak szybka, że nigdy nie mogli mnie dogonić. 
Мій перший спогад з дитинства… Здається, що 
це той момент, коли часто задля розваги 
втікала від батьків в саду. Була така швидка, що 
вони ніколи не могли мене наздогнати. 
Gdy byłam dzieckiem, marzyłam… żeby być sławną   
piosenkarką albo księżniczką.  
Коли я була дитиною, мріяла… бути відомою співачкою або 
Moje ulubione zwierzę… Niestety, panicznie boję się zwierząt. Jednak ostatnio przekonałam się do 
jednego kota o imieniu Mao, który spędził w moim mieszkaniu AŻ tydzień. „Aż” – z tego powodu,   
że   nigdy   nie   miałam   tak   długiegokontaktu z żywym stworzeniem. Może w przyszłości uda mi 
się pokonać swój strach, a jest to bardzo możliwe, ponieważ pierwszy raz zatęskniłam za 
zwierzątkiem. 
Моя улюблена тварина… На жаль, панічно боюсь тварин. Однак змінила до них 
ставлення після зустрічі з котом на ім'я Мао, який провів у моїй квартирі АЖ тиждень. Поки 
я ніколи не мала такого тривалого контакту з живою істотою. Можливо, в майбутньому 
я зможу подолати свій страх, тому що я вперше сумувала за звірятком. 
Nie wyobrażam sobie życia bez… moich rodziców. 
Я не уявляю свого життя без…  батьків. 

 

W pracy pedagoga najbardziej lubię stawiać 
piątki i szóstki. 
У своїй виховательській роботі найбільш 
люблю ставити п’ятірки та шістки. 
Gdybym wygrała milion prawdopodobnie 
kupiłabym malutki domek z ogrodem, 
a resztę wydała na sukienki, podróże 
i koncerty. 
Якби я виграла мільйон, то, мабуть, 
купила би крихітний будиночок із 
садочком, а решту витратила би на сукні, 
подорожі та концерти. 
We Wrocławiu najbardziej podoba mi się to,  

że ciągle odbywają się tu różne eventy i nie można się tu nudzić. Zawsze znajdę ciekawe miejsce, 
które z chęcią bym odwiedziła. 
Найбільше мені подобається у Вроцлаві те, що тут завжди проходять різноманітні заходи 
і неможливо нудьгувати. Я завжди знайду цікаве місце, яке б із задоволенням відвідала. 
Miejscem na świecie, które chciałabym zobaczyć są Malediwy. 
Місце в світі, яке я хотіла би побачити, це Мальдіви. 

 

Pani Angeliki Krynickiej  
(nauczycielki j. angielskiego) 

w wersji polskiej i ukraińskiej/ польська та українська версії 
Tłumaczenie: Zlata Gumeniuk, 5c 
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Chciałabym umieć teleportować się w każdym momencie. 
Я хотіла б уміти телепортуватися в будь-який момент. 
Moja ulubiona pora roku to lato. 
Моя улюблена пора року - літо. 
W wolnym czasie oglądam seriale, czytam książki, a także 
spędzam czas z moimi współlokatorkami i chłopakiem. 
У вільний час я дивлюся серіали, читаю книги, проводжу час 
з сусідами та хлопцем. 
Moją ulubioną potrawą są cienkie naleśniki z nutellą i bananami. 
Jeśli chodzi o danie główne - jest nim bigos. 
Моя улюблена страва - це тонкі млинці з нутеллою 
і бананами. Щодо основної страви – це бігос. 
Moim ulubionym sportem jest bieganie. 
Мій улюблений вид спорту – біг.   
Moimi idolami są moi rodzice. 
Мої кумири – мої батьки. 
Moją ulubioną książką jest… trudno mi wybrać jedną. Bardzo lubię „Harryego Pottera” i „Zbrodnię 
i karę.” Mojemu sercu bliskie są książki Jane Austen oraz Emily Brontë. Aktualnie czytam 
,,Zmierzch”, ponieważ uwielbiam wampiry. 
Моя улюблена книга ... мені важко вибрати одну. Я дуже люблю Гаррі Поттера та 
«Злочин і кара». Мені близькі книги Джейн Остін та Емілі Бронте. Зараз я читаю 
«Сутінки», оскільки обожнюю вампірів. 
Moim ulubionym filmem jest… trudne pytanie. Uwielbiam wszystkie filmy Tima Burtona, które 
mają niepowtarzalny styl i są bardzo charakterystyczne. Jestem również wielką fanką bajek 
Disneya. 
Мій улюблений фільм - це ... складне питання. Я люблю всі фільми Тіма Бертона, які 
мають унікальний стиль і дуже самобутні. Я також велика шанувальниця діснеївських 
казок. 

 

Najdziwniejsza rzecz jaka mi się zdarzyła – w sumie 
zawsze jestem zdziwiona kiedy TO się dzieje, 
a mianowicie: przed ważnymi lub stresującymi 
wydarzeniami zawsze śnię o tym, jak kolejny dzień może 
wyglądać. Moje sny są bardzo realistyczne, a najgorsze 
jest to, że są to najczarniejsze scenariusze na jakie sama 
nawet bym nie wpadła. Na szczęście żaden z moich snów 
nie wydarzył się w prawdziwym życiu. 
Найдивніше, що зі мною коли-небудь траплялося – 
я завжди дивуюся, коли це відбувається. Перед 
важливими чи стресовими подіями мені завжди 
сниться про те, як може виглядати наступний день. 
Мої сни дуже реалістичні, і найгірше те, що це 
найтемніші сценарії, про які я б навіть не подумала. 
На щастя, жоден з моїх снів не відбувся 
в реальному житті. 
W naszej szkole… nie ma nudy! 
У нашій школі не буває нудно! 
Najważniejsze w życiu jest otaczać się ludźmi, którzy 
dobrze Ci życzą i zawsze będą Cię wspierać. 
Найголовніше в житті – оточити себе людьми, які 
бажають тобі добра і завжди підтримають. 
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Trudny proces adaptacji 
- z poradnika Wiktorii Bielawskiej, 8c 

 
  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ostatnio wpadł mi w ręce 36 numer 
tygodnika „Angorka”, może z powodu okładki (rys. 
Żakliny Gapińskiej)?  

Powrót do szkoły po wakacjach to ogromne 
wyzwanie. Głowa jeszcze w chmurach, myśli 
opanowane przez wspomnienia i nowe 
znajomości, w sercu nieodparta pokusa robienia, 
co się chce i kiedy się chce, np. spania do południa. 
I koniec. Pobudka o 6. rano, lekcje dłużące się 
nieznośnie, za chwilę przyjdzie czas na kartkówki, 
sprawdziany, próbne egzaminy...  
Czy macie takie poczucie, że robicie coś wbrew 
sobie i pod wpływem przymusu?  

Spieszę, by Was uspokoić. Tak nasz 
organizm reaguje na zmiany, ponieważ generalnie 
ludzie nie lubią zmian, nawet jeśli to zmiany na 
lepsze. To jest proces adaptacji. Organizm 
przyzwyczajony do innego rytmu dnia, 
powolnego, leniwego, bez stresu i rywalizacji, 
nagle zaczyna być mobilizowany do większej 
aktywności, głowa zmuszana do pracy intelektualnej, 

co, jak już udowodniono naukowo, jest równoznaczne 

z dużym wysiłkiem, również fizycznym.  

 

 
aktywności, głowa zmuszana do pracy intelektualnej, co, jak już udowodniono naukowo, jest 
równoznaczne z dużym wysiłkiem, również fizycznym.  

Pocieszę Was jednak, ponieważ proces adaptacji ma swój koniec, musi tylko upłynąć 
trochę czasu. Niektórzy z nas cierpią dodatkowo z powodu rannego wstawania, podczas gdy 
w wakacje zasypiali nad ranem, a budzili się w południe.   

Powiedzmy sobie jasno: im szybciej się uporamy i zapanujemy nad procesem adaptacji  
i przestawimy się na szkolny rytm, tym lepiej dla wszystkich – dla nas samych, bo nie trzeba 
będzie poprawiać zbyt wielu stopni; dla rodziców, bo pamiętajmy, że oni też przechodzą proces 
adaptacji oraz nauczycieli, którzy być może nieco później stracą wiarę, że to, co robią, ma sens. 

 
 Skoro już zidentyfikowaliśmy problem, z którym przyszło 

nam się zmierzyć (niezależnie od wieku) spróbujmy znaleźć 
sposób, metodę, aby ułatwić sobie przejście przez ten trudny 
początek nauki po wakacjach.  
 Po pierwsze, starajmy się nie chodzić spać zbyt późno, wtedy 

poranna pobudka będzie mniej bolesna.  

 Po drugie, do poduszki poczytajmy coś wesołego, lekkiego, 
nawet gdyby to miał być przegląd dialogów w mediach 
społecznościowych czy krótkich filmików typu: „Jak pies 
z kotem”.  

 

 

 



  
      5 

 
  

 

 

 

 

 

 

 
 
 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Po trzecie, proponuję zaglądać do wakacyjnych zdjęć, aby nie tracić dobrego humoru 
i  powspominać miłe chwile, to przynajmniej na mnie zawsze działa pocieszająco. 

 Po czwarte, cieszmy się ze spotkań ze znajomymi z klasy, z podwórka, ale też z wakacji. Nie 
przejmujmy się, gdy ogromna odległość rozdzieli nas z wakacyjną sympatią, przyjaciółką, 
tak znaczącej roli. 

 Warto zadbać o swoje kubki smakowe – coś na podniebienie, np. lody (tylko w dużych 
ilościach) lub inne słodkości też są pomocne, tylko trzeba uważać, żeby nie przesadzić! Na 
szczęście na lekcjach wychowania fizycznego można nadmiar kalorii wyskakać.  

 Wreszcie na koniec, powtarzajmy sobie, że uczymy się dla siebie. Nauka zawsze procentuje, 
nawet jeśli wydaje się nudna lub żmudna. Nigdy nie wiadomo, kiedy przyda nam się 
wiedza zdobyta w szkole. A fajnie jest wiedzieć więcej niż inni. Uczenie się rozwija nas 
i pozwala nam lepiej zrozumieć i poznać samego siebie. Poznać swoje zainteresowania, by 
móc je dalej rozwijać.  

 
 

 

Życzę Wam, aby Wasz proces adaptacji i przestawienia się 
na rytm szkolny był jak najkrótszy, abyście tym szybciej odnaleźli 
dobre strony z codziennego przychodzenia do szkoły i przede 
wszystkim znaleźli chęć do nauki. A tym wszystkim, którzy 
podobnie jak ja, w tym roku zmierzą się z egzaminami 
ósmoklasistów, życzę udanej przygody z nauką 
i przygotowaniami do jak najlepszego zdania egzaminów. W tym 
roku podobno będzie ciężko dostać się do wybranego liceum. 
Zatem trzymajmy za nas kciuki!  Powodzenia!  
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Matteo Hokayem, 6c 
 

Baseball dla każdego 
 
            Baseball to fantastyczna gra, której warto 

przyjrzeć się bliżej. Dzisiaj przedstawię Wam 

parę faktów i ciekawostek dotyczących tego 

sportu. 

             Rozgrywka toczy się między dwiema 

drużynami: w czasie gdy jedna drużyna odbija 

piłkę kijem baseballowym, by zdobyć punkt 

poprzez przebiegnięcie przez wszystkie bazy (są 

3 bazy + baza domowa), druga drużyna – 

broniąca – nastawiona jest na wyautowanie 

zawodnika     bądź      zawodników    (biegaczy), 

   

 

którzy chcą zdobyć bazę. 

 
New York 
Yankees 

 
Boston Red Sox 

 
Los Angeles 

Dodgers 

 
Los Angeles 

Angels 

 

                
            Drużyna broniąca ma dziewięciu zawodników w grze. Wśród nich wyróżniamy: miotacza, 

który miota (rzuca) piłkę, tak aby pałkarz odbił ją; łapacza, który łapie piłkę, jeśli miotacz nią źle 

rzuci bądź jeśli pałkarz jej nie odbije. Poza tym są jeszcze zawodnicy pierwszo-bazowi, drugo-

bazowi, trzecio-bazowi oraz łącznik, którzy łapie piłkę i musi dotknąć biegacza z piłką w rękawicy – 

celem wyautowania. Nie zapominajmy też o zapolowych, którzy asekurują wcześniej 

wspomnianych zawodników, bądź łapią piłkę, jeśli poleci daleko. 

  

Grać w baseballa może każdy: szczupły i puszysty, ci młodsi i ci starsi. Gram i ja – mam 12 lat I za 

piłką śmigam już od sześciu miesięcy. 
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Wiktoria Bielawska, 8c 
 

Warsztaty malowania tuszami InkArt 
 

            Niedawno pojechałam do Łodzi. Zwiedzając ulicę Piotrkowską, natrafiłam na Galerię 33. Pani 

Ania, prowadząca galerię, specjalizuje się w tworzeniu obrazów techniką malowania tuszami Ink 

Art. Oprócz swojej twórczości prowadzi również warsztaty, podczas których przybliża tajniki tej 

techniki.  

            Chętnie skorzystałam z tej 

możliwości i przez całą sobotę, 

dosłownie od rana do wieczora, 

malowałam tą techniką pod czujnym 

i profesjonalnym okiem Pani Ani. 

Stworzyłam kilka prac, z których cztery 

zostaną oprawione.  

            Zachęcam do spróbowania 

malowania tą techniką. To naprawdę 

świetna przygoda, sposób na fajne 

spędzenie czasu i stworzenie czegoś 

niepowtarzalnego. 

            Dla zainteresowanych dodam, że 

Galeria 33, mieszcząca się przy ulicy 

Piotrkowskiej w Łodzi, organizuje przed 

Świętami Bożego Narodzenia warsztaty 

malowania bombek techniką Ink Art. 

Wprawdzie do Łodzi nie jest blisko, ale 

uważam, że warto, by chociaż raz 

spróbować swoich sił w tej technice 

malowania.  

 

Co to za tusze? 

Są to bezkwasowe tusze  na bazie alkoholu o intensywnych kolorach, które doskonale nadają się 

do barwienia powierzchni gładkich. W scrapbookingu można używać ich do tworzenia teł lub 

barwienia takich elementów jak nity czy ćwieki. Świetnie też sprawdzą się do barwienia szkła, 

porcelany i plastiku. Tusze te dają bardzo ciekawe efekty łączenia i przenikania się kolorów, 

tworząc przy tym przepiękny efekt tzw. kolorowego marmurka. 
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Julianna Witkowska i Hanna Góra, kl. 8c 
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             Mówi się, że w życiu – oprócz pracy, talentu 
– potrzebna jest odrobina szczęścia, by osiągnąć 
sukces.  Takim sukcesem byłby z pewnością 

świetny wynik egzaminów ósmoklasistów . 

Jaką definicję szczęścia znajdziemy w słowniku? – 
jest to między innymi „3. «zbieg pomyślnych 
okoliczności»”.  Ciekawe jest, że od wieków ludzie 
szukają sposobów, by to szczęście zagościło w ich 
życiu. Wierzą nawet, że niektóre przedmioty 
potrafią – jak magnes – przyciągnąć szczęśliwe 
zbiegi okoliczności.  Zatem – oprócz ciężkiej, 
systematycznej pracy i rozwijania talentów, każdy 
ósmoklasista znajdzie swój ulubiony talizman lub 
symbol, który podniesie, co najmniej do siódmej 
potęgi, prawdopodobieństwo szczęśliwego 
zbiegu okoliczności….  
Wśród ludności zamieszkującej Indie wierzy się, że 
szczęście przynosi słoń z podniesioną trąbą. 
 

. 
 

w którym się pojawią, a ich zabicie – to zły 
znak. U wielu ludów wschodnich 
i europejskich wizerunki pasikoników 
można znaleźć na amuletach 
i talizmanach, szczególnie tych, które mają 
na celu odstraszanie „złego oka”. 
W Polsce szczęściarzem jest ten, na kim 
przycupnie – nawet na moment – 
biedronka. Jeśli jeden z tych owadów 
nagle pojawi się na ubraniu, jest to dobry 
znak: będziesz cierpliwy i spokojny, ale 
najważniejsze – łatwo pozbędziesz się 
ciężaru. Życzymy zatem ósmoklasistom, 
by przed egzaminami stali się 
„lądowiskiem” niejednej biedronki! W tym 
celu – warto wybrać się na spacer na 
łąkę… przy okazji – odpoczynek na łonie 
natury, piękne krajobrazy i świeże 
powietrze przyczynią się na pewno do 
relaksu, odpoczynku i odświeżenia 
umysłu… . Jeśli biedronka wyląduje na 
tobie, kiedy jesteś chory, jest to znak, że 
choroba wkrótce minie. 
 

             

 

 

 

Zapewne znany jest i Wam, Drodzy 
Czytelnicy, ten popularny symbol? 
Słoniki zobaczyć można również w 
Polsce, w postaci wisiorków, zawieszek 
lub maskotek. 
Symbolem szczęścia w Egipcie jest 
skarabeusz. To tam można kupić 
podobizny tego chrząszcza różnej 
wielkości w każdym sklepiku 
z pamiątkami. Skarabeusz był symbolem 
narodzin i można go spotkać w licznych 
amuletach czy na wyposażeniu 
grobowców. 
Na Dalekim Wschodzie symbolem 
szczęścia jest konik polny. Wierzono, że 
owady te przynoszą szczęście w domu, 
którym  
 

             

 

Niemcy również mają swoje zwierzątko, które 
uważają za symbol szczęścia. Jest nim – świnia. Te 
zwierzęta są symbolami bogactwa, dobrobytu 
i szczęśliwego losu. Niemcy mają takie 
powiedzenie: Schwein gehabt, co dosłownie 
tłumaczy  się  jako  “miał świnię”,  w  rzeczywistości  

 

 

 

 

 

oznacza “szczęście jest 
blisko”. W Chinach 
i niektórych krajach 
europejskich uważa 
się, że maskotka w 
postaci świnki może 
przyciągać szczęście 
i bogactwo. 
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Czterolistna koniczyna – „prawdopodobnie najbardziej światowy 
symbol szczęścia. Znany w każdej kulturze, ale mocniej 
zakorzeniony w świecie zachodu, głównie przez filmy i popkulturę. 
Celtowie byli bardzo przesądnymi ludźmi, posiadali wiele wierzeń 
i symboli odgrywających mniej bądź bardziej istotną rolę w ich 
życiu. Jednym z nich była czterolistna koniczyna, po którą sięgali 
chętnie druidzi. Przypisywano jej różne znaczenie, ale zawsze 
pozytywne. Zakres szczęścia, jaki przynosiła, sięgał od udanych 
plonów przez wygranie najbliższej bitwy po przychylność bogów. 
Jak już dzisiaj wiemy, czwarty listek jest wynikiem czynników 
genetycznych i środowiskowych, a jej występowanie nie jest aż tak 
rzadkie, bowiem na 10 000 sztuk, jedna będzie posiadała cztery 
listki. Występują również koniczyny z większą liczbą listków, jednak 
za symbol szczęścia uznaje się tylko czterolistną.” (faktysatakie.pl) 

Symbolem sukcesu w Chinach jest tygrys. Uważa się, że zwierzę to jest w stanie chronić przed 
pewnymi nieszczęściami, w tym przed kradzieżą i ogniem, natomiast talizmany w postaci żab 
znane są w wielu zakątkach świata. Każdy naród jednakże przypisuje tym zwierzętom inne 
cechy. Starożytni  Rzymianie wierzyli,  że  żaba może  przynieść  szczęście do domu.  Aborygeni  

 
 

„Guzik kominiarza, to w „Polsce bardzo znany przesąd. Możliwe że wynika to 
z tego, że wciąż mamy wiele pieców i widok kominiarza jest wciąż rzeczą 
normalną. Widząc kominiarza należy złapać się za guzik, tym samym 
zwiększając swój zasób szczęścia. Historia powstania tego przesądu jest 
bardzo prosta i urzekająca. Wieki temu rozmaici rzemieślnicy podążali za 
pracą do różnych osad, w tym gronie byli kominiarze. Zazwyczaj przybywali 
w czystym ubraniu, a na widok kominiarza kobiety starały się, aby to ich 
dom odwiedził pierwszy. Robiły to, ciągnąc go za jeden z guzików. 
Gospodyni, która jako pierwsza ugościła takiego kominiarza uchodziła za 
szczęściarę.” (faktysatakie.pl) 

 

z Australii uważają, że to żaby przynoszą grzmoty i deszcz.  
Starożytni Egipcjanie i Grecy kojarzyli żaby z natchnieniem 
i płodnością. W starożytnym Egipcie Hekate, bogini 
płodności i prokreacji, została oznaczona w liście jako 
symbol żaby i przedstawiona jako żaba. Indianie 
z południowo-zachodnich Stanów Zjednoczonych mają 
specjalny symbol: żabę, która nosi kawałek drewna w pysku. 
Indianie Mojave wierzą, że to zwierzę sprowadziło ludziom 
ogień. 
 

 

 

Jednym z najbardziej chrześcijańskich symboli szczęścia jest tęcza. 
Wyraz „tęcza” pojawia się już w Starym Testamencie, między innymi 
we fragmencie, gdy Bóg stworzył ją po powodzi na znak przymierza. 
Podobno irlandzkie elfy chowają złoto tam, gdzie kończy się tęcza… 
niestety nikt jeszcze nie dotarł do tego miejsca… . 

 

Podsumowując: talizmany, symbole szczęścia są bardzo różne i popularne na całym świecie. 
Często wiąże się je z postaciami zwierząt, czy roślin, albo odnosi do religii. „Świat nie zawsze 
daje po równo, więc jeżeli komuś taki talizman ma pomóc, to czemu nie skorzystać?” 
Ósmoklasistom życzymy zatem powodzenia, może jakiś talizman przypadł Wam do gustu? 
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Wiktoria Bielawska, 8c 

Pożegnania i powroty 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Żegnajcie plaże leniwe, 
Lasy zwierzem płochliwe, 
Łąki kwieciem wybujałe, 
Góry skałą ogorzałe! 
 
Czas rozstać się teraz, 
W podróż się wybierasz? 
Tak – w rodzinne strony, 
Bilet powrotny kupiony. 
 
Żegnam wolność i swobodę, 
W nowy rok szkolny wchodzę, 
Pełna obaw, myśli różnych, 
Z bagażem uczuć trudnych. 
 
Na szali dwa bieguny, 
Ciekawość poznawcza i stres duszny. 
Będę tęsknić, lecz pora wracać, 
By w przestworzach nauki polatać! 
                                
 

Świat nauki na mnie czeka, 
Nowej  wiedzy rwąca rzeka, 
Lecz sprawdziany, egzaminy, 
myśli spiętych plątaniny. 
 
Żeby sił mi wystarczyło, 
Wspomnień lata będzie miło, 
barwny pejzaż pól przywołać, 
i w myślach „Oby do wakacji” zawołać! 
 
Trochę radości w ten wiersz trzeba tchnąć, 
Ze smutku pożegnania szybko się otrząsnąć, 
Trzeba motywację w garść wziąć, 
I znów o rok dorosnąć! 
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          Książka pod tytułem Małpa Mordercy napisana 
przez szwedzkiego pisarza Jakoba Wegeliusa jest 
niezależną kontynuacją Legendy o Sally Jones. Obie 
książki zdobyły szwedzką Nagrodę Augusta. Jej 
wydaniem zajęło się wydawnictwo Zakamarki. 
Z języka szwedzkiego treść przełożyła Agnieszka 
Stróżyk, a redakcją zajęła się Katarzyna Skalska. 
Lektura, w obiektywnej opinii, jest książką o dużej 
liczbie stron, a posiada ich dokładnie 618. 
W Szwecji została wydana w 2014 roku, zaś 
w Polsce nastąpiło to w roku 2021. 
            Jakob Wegelius najbardziej zasłynął ze 
wspomnianej już wcześniej dylogii, ale oprócz 
pisania książek autor zajmuje się głównie 
ilustrowaniem książek dla dzieci. Co ciekawe, 

większość napisanych przez niego książek, w tym 

Małpa Mordercy, jest również opatrzona jego 

rysunkami. 

 

 

Zofia Dziuba, 6c 
 

Jakob Wegelius „Małpa mordercy” 
 

 pisania książek autor zajmuje się głównie  
ilustrowaniem książek dla dzieci. Co ciekawe,  
większość napisanych przez niego książek, w tym  
Małpa Mordercy, jest również opatrzona jego rysunkami. 
 
 
Co zaskakujące, książka jest formą pamiętnika pisanego przez tytułową małpę o imieniu Sally 
Jones. Przyjaciel Sally, Henryk Kostela, wraz z nią zostają ofiarami nieudanego przekrętu, 
wskutek czego oprócz stracenia swego statku Kostela zostaje bezpodstawnie wtrącony do 
więzienia za popełnienie morderstwa. Na szczęście władzom nie udaje się złapać Sally. Ucieka 
ona, by ukryć się przed światem i opłakiwać stratę najlepszego przyjaciela. Następnie dokłada 
wszelkich starań, aby uniewinnić Kostelę. 
 
            
           Książka jest bardzo wartościowa, miejscami chwytająca za serce, a przy ostatnich 
dwustu stronach  naprawdę nie sposób się od niej oderwać. Jest to piękna opowieść 
o wytrwałości i  skrupulatnym dążeniu do celu za wszelką cenę.  
Serdecznie polecam ją osobom, które lubią zagadki, intrygi oraz długie wieczory 
w towarzystwie książki. 
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Alex Sikorski, 6c 

 

Origami – PIEKŁO-NIEBO 
 

 
Potrzebne będą: nożyczki, kartka A4,  
 
Sposób przygotowania: 
 

1. Bierzemy kartkę A4 zginamy ją w taki sposób jak na 
zdjęciu. (1) 

2. Później ucinamy prostokąt, tak aby wyszła nam 
kwadratowa kartka.  

3. Teraz zaginamy jak najdokładniej rogi do środka, gdy już 
zagniemy to odwracamy kartkę i zaginamy rogi do 
środka. 

4. Gdy zagięliśmy, to odwracamy kartkę i zginamy ją na pół. 

 

 
1 

5. Następnie odginamy i zginamy w przeciwny bok. 
Powinno wyjść coś takiego. (2) 

 

 
2 

 
 

6. Teraz formujemy origami i nasze piekło-niebo jest 
gotowe. (3) 

 

  

  3 
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RODZINA 
 

 
 

BABCIA 

 

 
 

DZIADEK 

 

 
 

MAMA 

 

 
 

TATA 

 

 
 

SIOSTRA 

 

 
 

BRAT 

 

 

 

 

 

 
 

DZIECI 
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p. Beata Turska 

 
"Polska i Ukraina w malarstwie Jana Stanisławskiego – interpretacje" 
 W wystawie biorą udział prace dzieci obojga narodów: polskiego i ukraińskiego, chodzących na 
zajęcia mdk-owskie przy Szkole Podstawowej nr 84. 
 
Technika wykonania prac to akryl na płótnie.  
Zapraszamy wszystkich do obejrzenia wystawy znajdującej się w holu szkoła, do końca 
października. 
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Pasta paprykowa 

 
 
Przygotowanie tego dodatku jest na szczęście banalne – każdy sobie z tym poradzi. Zachęcamy, bo 
naprawdę warto! 
 

Składniki 
 
* 3 kg papryki czerwonej 
* 7 sztuk papryki chilli (można dać więcej, 
żeby miało moc) 
* 2 małe koncentraty pomidorowe 
* 1 szklanka oleju 
* 3/4 szklanki octu 
* 500 g cukru (jeśli zależy Wam na mniej 
słodkim dodatku, dajcie ok. 350 g) 
* mała główka czosnku 
* 5 ziarenek ziela angielskiego 
* 3 liście laurowe 
* 3 łyżki soli 
Będziemy potrzebować słoiczków - ok. 20 
małych sztuk. 
 

 

  
 

 
 

Przygotowanie 
 
1. Paprykę (czerwoną i chilli) myjemy i wydłubujemy z niej gniazda, kroimy na dowolne kawałki. 
2. Papryki, czosnek, przyprawy gotujemy w oleju i occie, do miękkości. 
3. Kiedy papryka jest miękka, wyciągamy ziele i liście. 
4. Jeszcze ciepłe (minimalnie przestudzone) należy potraktować blenderem – blendujemy 
dokładnie, na gładko. 
5. Dodajemy koncentrat, sól i cukier, dokładnie mieszając. 
6. Gotujemy jeszcze przez 10 minut (powinno trochę odparować). 
7. Przelewamy do słoiczków – te zakręcamy i odwracamy. I gotowe! 
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About Thanksgiving 
 

 

 

When people think of Thanksgiving, most 
remember the story of the Pilgrims and the 
Indians at Plymouth Rock. The Pilgrims first 
arrived in America on December 11, 1620, 
not prepared for the winter they were to 
face. Out of the 102 who arrived on the 
Mayflower, forty-six of the people died 
during the first few months. Despite the 
devastation, they had a good harvest, partly 
in thanks to the Indians who lived nearby.  

They had a traditional British Harvest Feast in thanks to God for surviving and the blessings of 
provisions that would see them through the winter. In contrast to our modern Thanksgiving menu, 
they actually had more meat than vegetables, including venison, fish and wild foul, which may or 
may not have actually been turkey. They probably didn't have much in the way of desserts, as they 
didn't have a lot of flour or sugar on hand. They probably had some fruits and corn. Instead of 
pumpkin pie, they probably had boiled pumpkin. The first Thanksgiving feast lasted for three days. 
 
Thanksgiving was not an annual event in the U.S. for many years. In 1623, there was a drought and 
instead of having a celebration, the Pilgrims held a prayer service. When their prayers were 
answered the next day, they invited their Indian friends to join them in another Thanksgiving 
observance. 
June 20, 1676 was celebrated as a day of Thanksgiving in Charlestown, Massachusetts. However 
this was very different than the first Thanksgiving. This was to celebrate a victory over the Indians. 
Another victory, this time over the British, was celebrated in October of 1677 by all of the thirteen 
colonies. George Washington established the first national Thanksgiving day in 1789, however not 
everyone thought it was a good idea, including Thomas Jefferson. 
It wasn't until 1863 that what we know as our 
modern Thanksgiving came into being. Sarah 
Josepha Hale decided to promote Thanksgiving in 
her magazine, Boston Ladies' Magazine and in 
Godey's Lady's Book. The last Thursday in November 
was proclaimed the National Thanksgiving holiday 
by Abraham Lincoln in 1863. He proclaimed it "a day 
of thanksgiving and praise to the beneficent 
Father." Thanksgiving was celebrated on that date 
for 75 years until President Roosevelt set the day 
one week earlier in 1939.   
 

 

He wanted to lengthen the shopping period between 
Thanksgiving and Christmas to help businesses. Congress finally 
ruled in 1941 that the fourth Thursday in November would be the 
legal National Thanksgiving Day holiday.  
Thanksgiving Day is a day set aside in the United States and 
Canada for giving thanks. People give thanks with feasting and 
prayer for the blessings that they have received during the year. 
The first Thanksgivings were harvest festivials, or days for 
thanking God for plentiful crops. For this reason, the holiday is 
associated with fall - a time of harvesting the crops. 
In Canada, the day used to be celebrated on the last Monday in 
October. In 1957, the Canadian government proclaimed the 
second Monday in October for the national holiday.  

http://www.apples4theteacher.com 
 

 


